Prenumerata w mićjscu kwartal- RO ` 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 
Ner pojedynczy gr. 10. ~ 


> w Warszawie dnia 


KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 
(Z Dziennika praw.) 
f m Wypis z protokułu sekretaryatu stanu królestwa pol- 
Ñ skiego. — Z Bożej łaski My Mikołaj I. cesarz wszech 
Rossji król polski etc. — Zważywszy, Że termin do skła- 
dania izbie obrachunkowćj wszelkich rachunków według 
artykułu l} postanowienia królewskiego z dnia zg sierpnia 
1821 obrewidowanych i w dowody zaopairzonych, arty- 
kułem 10 tegoż postanowienia do dnia ostatniego czerwca 
rok następnego naznaczony , dla rachunków górniczych, 
GE z powodu rożlicznego rozgałęzienia przedmiotów z które- 
- mi górnictwo ma do czynienia, okazał się w doświadcze- 
niu za zbyt krótki. — Zważywszy dałej, Że izbie obrachun- 
kowćj dla dopełnienia obowiązków -arti 5 powołanego po- 
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, stanowienia na nią włożonych, w miesiącu lipcu -nastę* 


mi: — na przełożenie ministra prezydującego w kommis- 


sji rządowéj przychodów i skarbu, i po wysłuchaniu rady 
administracjinćj — postanowiliśmy i stanowiemy, co ma- 
stępnie : RR s” 

-= Artykut 1.— Celem dania izbie obrachukowćj sposo- 
bności dopełnienia obowiązku artykułem 5 postanowienia 


z dnia zł 


przez dozorstwa do kommissji rządowej przychodów i skar- 
bn rachunków w dwóch exemplarzach wraz z dowodami, 
kommissja rządowa przychodów i skarbu przesyłać będzie 
qe «do izby obrachunkowćj, poczynając od roku 1827 , w mie- 


- dowodów. ; ; S 
Artykuł 2. — Zatrzymane zaś przez kómmissją rzą- 
= dowa przychodów i skarbu rachunkł wraz z dowodami, po 
== dlopełnionćj rewizji, mają być przez nią do izby obra- 
, 1827, 
j 


a chunkowéj przesłane , rachując od włączenia roku 


w miesiącu grudniu następnego roku: 


ASO 


18 Stycznia 1829 roku w Niedzielę. 


— Licytacja. — W dniu 19 m. ir. b.o godzinie 
sprzedane będą przy ulicy Leszno Nro 713 zegary i ró- 


$ne meble. 


[o życiu i pismach Kniaźnina, 


pnego roku rachunki wszelkie są nieodzownie potrzebne-* 


z% sierpnia 1821 na nią włożonego, z nadesłanych | 


siącu lipcu następnego roku „w jednym- exemplarzu bez 


Artykuł 3. — Wykonanie niniejszego postanowienia | 


Prenumerata na prowincji z opłatą > 
pocztową złp. 20 kwartalnie. < 


Ę 
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naszego , które w dzienniku praw umieszczone być may; 
władzom rządowym , w czćm do którćj należy , polecamy. 


Dan w Petersburgu, dnia (27 listopada) 9 grudnia roku 


pańskiego 1828 a panowania naszego 4go. (podpisano) Mi~ 
kotaj. — Kontrasygnował minister prezydujący w kommis- 
sji rządowćj przychodów i skarbu X. X. Lubecki. —. 


Dzień ogłoszenia dnia 6 lutego 1829 roku. . 


10 tej rano 


Fr. Rydecki. K. S. 


Suum cuique. 

Ż powodu artykułu pana H. N. M. B. B......wskiege 
Płoczczanina, o wydawaniu naszych celmejszych autorów; 
umieszczonego w Nro l4 gaz. pols. winienem sprosto- 
wać mniemanie autora tego artykułu itych którzyby mu 
zawierzyli. Pan H. N. B....oddając pochwałę rozprawie 
na czele dzieł tego pisarza. 
umieszczonćj, zdaje się mniemać, Że ta, całkowicie jest 
ręki W. Brodzińskiego proffessorą uniwersytetu. Baczniej- 
sze przeczytanie tćj rozprawy byłoby mu wskazało, że 
jest napisana przez wydawcę dzieł Kniaźnina, to jest przez 
P, F. S. Dmochowskiego, przy końcu zaś , przytoczony jest 
wyjątek z kursa literatury ojczystej prof. Brodzińskiego; 
którego tenże wydawcy udzielić raczył. , - A. S. 

— Wyszedł z druku Nro 25 Kolumba i zawiera: Wiado- 
mość o Kozakach Niekrasowcami zwanych. Wyjątek zpo- 
dróży do Mogodory i Maroku, w r. 1824 przez P. Descou= 
dray odbytej, a dotąd drukiem nieogłoszonej. Wypis z 
dziennika: podróży odbytej w roku 1828, w celu zwiedze= 
nia celniejszych w Europie zakładów dobroczynnych i wię- 
zień, przeżKustac hego Marylsk iego Mag Uniw. 
warszawskiego. (Dalszy ciąg). Rozmaitości. Szumla. 


| Ludność Ameryki peladniowćj. Zaślubiny małfp. Mekran. 


Gazeta podróży. © jeografji. 
dróżyij eogratlji. 
— Dziś zimna stopni 8. 


Bibljografja poe- 
=; —— Ml f z «I 
ROSSJA. — Wiadomości od armji czynnej do dnia 12 

grudnia Pa OE e 
Ogólny rzut oka na wojenne działania do d. IŻ grê- 


dnia, obejmuje następujące szczegóły: w skutku wiadomych 


(SJ © 5 
już przyczyn , które wstrzymały działania wojsk naszych | — Inwalid ruski umieści 
pod Sylistrją, odstąpiły one z zupełnym porządkiem i bez | zostatnićj- wojny w Azji: >. 
najmniejszćj ze strony naszćj straty. Nie tylko wszystkie | — Podczas szturmu Akhalziku, dnia 15 sierpnia, trwałą 


oddziały załóg, ale i namioty z innemi przynależytościami 
doszły do mićjsca swego przeznaczenia bez Żadnój straty. 
Wszystkie nieprzyjacielskie działania skończyły się na wy- 
strzałach działowych z twierdzy, i Turcy nie odważyli się 
przedsiebrać ważnićjszych usiłowań. Wojsko nasze zaję- 


jak na 30 prętów. Widziano tam officerów i Żołnierzy, 
kilkakrotnie ranionych, z obwiązanemi głowami i rękami, 
wracających na plac bitwy i znowu bój rozpoczynających, 
„Prosty Żołnierz z pułku szyrwańskiego , raniony w rękę, 
ło teraz spokojnie leże zimówe po obudwu stronach Duna- 
ju, gdzie także zatrudnia się stosownćm przygotowaniem | karabin, zanim obandażuję rękę, abym czasu nic nig 
* do przyszłćj kampanji. "Tymczasem zwraca szczególnićj- | stracił. 
szą uwagę obwarowanie tych punktów, które potrzeba było 
przywieść do obronnego stanu, aby zabespieczyć się od 
nieprzyjacielskich napadów i zasłonić od nich łeże zimotve. 


— Żołnierze rossyjscy byli nietylko waleczni, ale także 
inńych cnót składali dowody. Twierdza Akhalaik stała w 
płomieniach ; noc położyła koniec rozłewowi krwi i tysią- 
ce niewiast tureckich szukały przytułku na naszych bate= 
rjach, bezpieczne od żołnierzy, Między innemi, gromada 
niewiast, pod eskortą Żołnierzy, wysłana była z miasta 
na spadzistą górę. Dwoje dzieci ciągle zostawały za nie- 
mi, pomimo, że im Żołnierze pochód ułatwiali. Jeden z 
nich, widząc rozpacz matek, które się obawiały straty 
śwoich dzieci, wziął oboje na ręc 


Wszystkie w tym celu dzieła już powiększćj części przywie- 
„dzione do skutku, a obwarowanie Warny i innych ważnićj. 
szych punktów, przywodzi się do skutku. - 8 

` Nieprzyjaciel w Bulgarji nie przedsiebrał do dnia 8 listo- 
pada Żadnych działań, oprócz małych utarczek pomiędzy 
czatami; lecz dnia 8 oddział z wojska wielkiego wezyra 
w liczbie 6000 ludzi piechoty i jazdy ukazał się przed for- 
pocżtami naszemi niedaleko Prawodi. Nieprzyjaciel za- 
trzymał się tam do dnia 12, iwidząc dzielną gotowość za-. 
togi do odparcia go, nie odważył się przedsiębrać stano- 
wczego napadu i tegoż samego dnia odstąpił drogą prowa- 
dzącą do Clidos i Szumli. Wojsko nasze  ścigało go 10 
wiorst, przyczćm zabrano mu do 500 sztuk różnego bydła: 

Odtąd "czaty i oddziały rekognoskujące, powiększćj 
części dla zyskania Żywności wysyłane, nie spotkały nigdzie 
nieprzyjaciela w bliskości wojska naszego. 


e, i pomimo własnego u: 
trudzenia , zaniósł je na górę. 

— Gdy po szlurmie_Akhalziku, komenderujący korpusem 
wojsku dziękował , i między innemi do pułku noszącego 
|jego nazwisko odezwał sięz Straciliście wiele dzieci |< 
odpowiedział mu podofficer znakami honorowemi ozdobio* 
ny: „leszcze nas jest dosyć do wzięcia dwóch tamtych 
twierdz. Wrzeczy samćj, pułk hr. Paszkiewicza Erywań- 
skiego stracił był wczasie tego szturmiu trzecią część ludzi 


j (z Inw. R.) 
Również na Dunaju częste usiłowania Turków wszę- 


dzie odparte były, ze znaczną ich stratą. Dnia [4 listo- 
pada część załogi Zurzy, w liczbie 3080 piechoty, 500 jazdy 
28 działami, uderzyła na prawe skrzydło oddziału ota- 
czającego tę twierdzę, lecz wysłane -dwa pułki kozackie 
pod dowódziwem jenerała mojora Zurowa, odparły nie- 
przyjaciela i zniewóliły go do powrotu wmury twierdzy, 
W kilka”dni później załoga Zarzy , ponowiła znowu napad 
na prawe skrzydło tego oddziału, i znowu odpartą zogla- 
da, bez najmnićjszej ze strony naszćj straty. "Konna ar- | można porównywać z rokiem 1789, : 
ilerja, która ją ścigała, zręcznóm działaniem, zadała jój | — Gazeta Francji nagania Dziennikowi Rozpraw, że w 
` przy tój sposobności dotkliwą stratę. 5 mim znajdowała się odezwa do deputowanych, aby dla 
Dnia 20 listopada oddział: tureckich pandurów , bro- | przygotowania się wcześnie do Paryża zjeżdzali. 
s] — Hr. La Eerronayes ma się lepićj , wszelako przez nie- 


niących warowni warczerowskich „ miał utarczki z nasze: 
mi przedniemi pocziami niedaleko Zydostec.: Przy tój spo“ jaki czas. będzie się musiał wstrzymać od zatrudnień u- 
rzędowych. Są 


sobności rózpędzony i ścigany nieprzyjaciel poniósł znacz- 
ną stratę. uż * ;  — W przeciągu kilku dħi przybyły od. jenerała Maisoń 
dwie sztafety z depeszami z d. 6, 8 i 10 grudnia. Zdro» 
wie Żołnierzy polepsza się codziennie, wszakże do l, gru» 


dniu 4 stycznia pismo P/ar du partie reyolutionnaire pour 
la session 1829. Wszystkie gazety paryzkie zawierają re- 
cenzje tego dzieła. 

— Dziennik Messager sądzi „: że prawo o municypalności 
nie może być przełożone izbom, albowiem gdyby je przy- 
jęły, lud przyszedłby do posiadania władzy najwyższćj; 


Flotylla dunajska óblegająca twierdzę Sylistrję, zabez- 
piecza zarazem” przeprawę naszę pod Hirsową, gdzie przy- 
 gotowano dostateczną ilość promów i urządzono inne środ- 
ki przeprawy. AE 


ł jeszcze następujące anekdoty 


rzeź dłużej jak 5 godzin na przestrzeni nieobszernićjszćj 


przybliżył się do officera sztabowego i rzekł: Nabijcie mi_ 


FRANCJA. Paryż d. 6 stycznia. — P.' Gotta wydał w 


rozumie także ten dziennik, że teraźniejszego czasu nie 


dnia utraciło wojsko morejskie przea choroby 581 kadai, 
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NIEMCY. — Jarmark 
czasach tak podupadły, rozpoczął się tego roku dosyć 


< 


ale rozkaz sułtana powołał go do Stambułu. 


"HISZPANJA. Z Madrytu dnia 18 grudnia. — Dnia o- 
"negdajszego odbyli ministrowie naradę z powodu wybu- 


` AE, s. , 
chłych niedawno w- Katalonji rozruchów , poczém posłano 


hrabiema Espana rozkaz udania «się do Walencji, 


ka osób, obwinionych o porozumiewanie się z buntowni- 
kami. W istocie znaleziono u nich listy , które przeko- 
nywają o okropnóćm rozgałęzieniu spisku. Wielu mie- 
szkańców Madrytu, Barcellony i Walencji dowiedziawszy ` 
się o aresztowaniach w Bavcellonie , wyniosło się z Hli- 
szpanji. Oddziały wojska otrzymały rozkaz przygolowa- 


nia się do pochodu. 


— Z Portugalji donoszą , że poriugalscy powstańcy zajma- 
ją warownię de Graca i zagrażają miastu Elvas, tak iż 
korregidor z municypalnością -z miasta lego do Campo 


Mayor przeniosł się. 


— Posłano rozkaży wielkorządzcom Andaluzji i Estrema. 
dury, iżby wejskoó na granicy Portugalji ile możności 


y 


wzmocnili. 
z 


(G. R-P.) 


NEAPOL. Unia: grudnia. — W jednym z przyległych 
pałaców przy lazaracie kwarantanny w Posilippo, urzą- | 
dzono, już oddzielne mieszkania dla posłów trzech mo- 


carsiw , których najdalej ża zy tygodnie spodziewają się 


z Poros. Odbywać ‘oni będą  kwaraniannę z wszelkiemi 
ostrożnościami, „ ` (G. B.) - ; 
Z > ; 
lipski na nowy rok, w ostatnich 
pomyślnie. Z Litwy i Polski przybyło tą razą dosyć ku- 
pujących, nieminićj kilku Żydów i Greków z Multan i Wo- 
łószczyzny. [Do Lwowa i Jas postano wiele towarów fu- 
irzanych. Sukna saskie i pruskie w średnich gatunkach, 
miały dobry odbyt, gdyż nie dowieziono ich z Czech i 


Morawji, zkąd jak słychać, znaczne tego towaru partje 


+ 


"nad Prut postano. Z- wielkiém zadziwieniem uważano , 
że z Hamburga i Bremy przysłano na jarmark znaczne 


zapasy towarów osadniczych , a mianowicie 


i kawy, baweł- 
ny, indygo i drzewa (arbierskiego. Niewiadomo, czy te, 
artykuły Przeznaczone są tylko jak zwyczajne artykuły 
na jarmark, Czy tóż na zagraniczną spekulację, - Wełny 
nawieziono % Czech i Węgrzech; nie brakowało także 
towarów Jedwabnychi zkytkówych. Skóry poszły wgórę. 


gdzie , 
podobnie, jak w okolicach Barcellony , pokazały się li- 
czne bandy fakcjonistów. W Barcellonie aresztowano.kil- 


Ñ 


-CI 
pomiędzy którymi 22 officerów. Jenerał Maison donosi 
także, iż rozmaici partyzanci w Grecji. zachodniej, przy 
pomocy wojska jenerała Church i poczęści Jpsylantego , 
do broni się wzięli „i ma stanowiska Turków uderzyli. 
Reszyd pasza wyruszył przeciw nim ku Arcie z 4000 ludzi, 


TURCJA. dnia 9 grudnia. — Zakończyła życie w Stambu- 
le matka sułtana, Mustafy czwartego , brata przyrodniego 

i poprzednika panującego sułtana. 

— Dnia 30 listopada spuszczono z warsztatu w obec suł- 

tana i pićrwszych dygnitarzy, okręt linjowy o 108 dzia- 

Yach. GZ 2 


— Dnia 13 grudnia umarł w Stambule Hussen Bej, który- 


kilkakrotnie był ministrem Porty. (Ð. A.) 
WYSPY JONSKIE. Z Korfu dnia 18 grudnia. -— Reszyd 
pasza Janiny wezwany został do Stambułu dla udzielenia 
rady względem bronienia Grecji. Zaledwie z paszostwa 
swego wyjechał, wybuchnął w Liwadji bunt groźny. W. 
Etolji, Akarnanji, górach tessalskich „od góry Pindus do 
Ochrida, wszyscy wzięli się do broni. Nawet pokolenia 
muzułmańskie Albanczyków, którzy Żołdu nie pobierali, 
połączyły się z powstańcami. 


Poruszenia te mogą mióć 
ważne skutki. 


Na nieszczęście chrześcjanie w Preweżie 
narażeni są na rzeź Turków; chrześcjanie z Janiny schro= 
nili się w góry. Na wiosnę spodziewają się tam stano- 
wczych wypadków , gdyż pomiędzy wszystkiemi pokóle= _ 
niami obrządku prawowiernogo, panuje wielkie rozjątrzenie. 
> (G. H.) 
= 


WIADOMOŚCI. NAUKOWE. 


<drtykut do którego był powodem: Zamek Kaniowski Gu- 
|| | szczyńkiego. 
(Dalszy ciąg). 

- Jestto przyczyna zakryta, sprawująca, że pewne kształ 
ty mają nadobne wejrzenie. Lecz do tćj przyczyny nikt 
jeszcze nie przeniknął, i nikt jój nie odgadł. -To tylko ro- 
zumem pojąć. możemy, że: ponieważ piękność jest przy- 


czyną, a wszelka przyczyna działa i mywióra się dezprze- 


stanie; stem samćm więc. ruch główną piękności zasadą , 
jéj najpierwszym warunkiem i żywiołem być musi. U- 
stawiczność ruchu , który trwa sam przez się, i bezprze- 
stannie wywićra się, naprowadza na wyobrażenie życia. 
Przetoż piękność, w najodleglćjszóćm rozumieniu, nie go 
innego jest jak tylko życie, 

My ludzie śmiertelni poznajemy ją albo ma dziełach 
przyrodzenia, które pod zmysły nasze podpadają , albo w 
tworach naszćj własnćj sprawności naśladowczćj.. Całe dzia- 
łanie rozumu naszego w tym względzie zależy jedynie 
na określaniu, dzieleniu i porównywaniu rozmaitych -pię- 
kności rodzajów , według uczuć i sposobności: jakie wnas 
jój widok obudza. Lecz zarówno , nie mamy tego; wmo- 
cy naszćj, żebyśmy do istoty tych nczuć przeniknąć: mo- 
gli, toż je roztrząśnąć, zbadać. Opisać tylko i oznaczyć 
możemy ich rozliczne modyfikacje , zmiany, i stopnie. 

Rzecz dziwna; warta zaiste « głębszego uważenia, że 


przyrodzenie nazawsze niedościgłe dla rozumn naszęgo, 


mićć chciało tak przyczynę samćj piękności jako i własność 


wnętrzną uczucia, które widok jej kształtów w nas obndza I 


? . ą 
Ą ` 


CEF 


kret z ludźmi rozbił ra morzu. Trzęsienie ziemi żrujnóś 
wało kwitnące miasto, a inne ogień w perzynę obrócił: 
Mniemaszli, że już zbadaleś: przyczynę tych wydarzeń ; 
nauczywszy się z xiążki jakiej teorji wiatrów i trąb na- 
powietrznych, teorji podziemnych wulkanów i cieplika?: 
Toć są podrzędne przyczyny; do pierwszćj nikt jeszcze nie 
trafi. Skąd ten nieład w naturze? Dla czego wiatry po= 
ruszają fale morskie ze szkodą człowieka ? Dla czego je- 
dna iskierka czyni takie spusztoszenie ? Skądto zepsucie 
porządku, harmonji, symetrji w świecie moralnym ? Te- s 
go: nie zgadniesz, choćbyś rozmyślał do ostatku życia swe: | 
go, choćbyś w mądrości "przeszedł i największych międr= 4 
ców i ludzi starę lata mających. O nauło, swielkie nic! | 
Tẹ rzecz im pilnićj foztrząsam „tém mocnićj wierzę: iż 
wszystko co jest piękne , wzniosłe, straszne i wielkością: . 
swoją przerażające w naturze fizycznój i moralnćj, zasłona ` 
tajemnicy na wieki pokryła. "Gdybyśmy się na jéj spra- | 
wy, stargawszy tę zasłonę, jako na rozebrany godzinnik 
patrzyć mogli, na'wszystkie jéj kółka, żelazka, sprężyny; $ 
zaiste, byłoby więcćj biegłych chemików, fizyków, mine- - 
ralogów, w olbrzymie stosy rosłyby i grubiały acta eru- f 
ditorum, ale na tém możcby nie wiele zyskało nadobne 
misterstwo, co duszę rozwesela, kształci serce, krzepi 
rozum. Któż zliczy wszystkie dziwy i tajemnice w na: 
turze, w téj skarbnicy dziwów i tajemnic, w téj wielkiej 
budowli przedwiecznego architekty umieszczonćj w prze- 
strzeni ugruntowanej na zasadach geometrji imechaniki? | 
A skoro to co było mierzone, jest tak trudne do pojęcie | 
jakże myślą naszą ogarniemy to czemu i miary i końca i 
nie masz! Brzmi lutnia, muzykę słyszemay choć organi - 
sty nie widzim: lecz kto zagrał, znaćto po „skoku. We = 
względzie estetycznym, przyrodzenie ledwo nie z samych 
składa się hieroglifów i zagadek. '"Tajemniczość ta przy- t 
sparza wdzięku piękności, i może jest jedyną przyczyną 
rozlanego w nićj powabu. * . e RCA 
Wszakże, mimo niepewność początków estetyki, nt | 
uka ta, trudniąca się poznawaniem i roztrząsaniem dzie 
łań i skutków piękności na uczucia nasze, która rozwa | 
ich liczne stosunki 4 powinowactwa z światem zewię 
trznym, z naturą i kansztownemi tworami dowcipu ludze | 
kiego, która to wszystko rozjaśnia i tłómaczy; jest 176 
wsze będzie ważnym przedmiotem filozoficznych obser , 
wacji, zawsze będzie jednym z najcickawszych psychologii - 
działów, s | 


Znać już dostatecznie z tego krótkiego wywodu, jak za- 
"Yrudnione są pićrwsze początki estotyki, i zagmatwanc 
wątpliwością prawie nierozjaśnioną. Ta niepewność ma- 
* i co szkodzić tćj nance? Bynajmnićj. Taki jest początek 
ledwo nie wszystkich wiadomości naszych. "Nie nie wie- 
; my z pewnością , nie nie umiemy : a ktoby nam dał pokorę 
rozumu, żebyśmy spraw boskich w przyrodzeniu naszą 
głową mierzyć nie chcieli, dałby. nam nieochybnie  szezę- 
ście i spokojność; gdyż szukając prawdy, choć z szlache- 
inych pobudek, grzeszymy nieraz zuchwałością rozumie- 
nia wszystkiego. I komu z nas dostał się taki zaszczyt w 
podziele?-- Wszelka osobliwość, nieregularność, pewne 
nawet rozstrojenie i dziwactwo, podobają się w naturze; 
podobają się w sztnce, jeżli nie są z odrazą "zespolone; 
choć przyczyny tego upodobania nić pojmujemy. Roz- 
trzęsionć z porządku swego i nmiarkowania, przyrodze- 
nie niemal pięknićjsze jest, jeżeli nie większe! Takićm' 


rozstrojeniem są: w powietrzu burze, na ziemi mićjsca 
dzikie, zasępione, czyniące tęschność, gdzie oko ludzkie 
nie postrzega żadnego układu , żadnego stosunku części do 
całości, szczegółów do ogólu.. Takićm rozstrojeniem, W 
świecie moralnym, są namiętności, nieukrócone. Wyobraże- 
nie'namiętności.tak żeby jéj charakter nie szkodził pięknej 
postawie i szlachetnościrysów twarzy, było kiedyś głównem 
zadaniem rzezby i malarstwa. Podziśdzień uważamy wzra- 
szenia namiętne jako statyczne momenta we wszelkićm nado- 
bnóm misterstwie. Piękna jest twarz regularna, na którćj.jak 
w zwiercicdłe, maluje się spokojność i Qmiarkowanie wiel- 
kjćj,wspaniałćj duszy. Ale kiedy artysta tćj samćj twarzy wy- 
yaz namiętnego wzruszeńia nadaje, bąć gniewu, bąć zem- 
sty, bądórozpaczy , a przez. to! piękność w szpetność się 
nie obraca, naówczas dzićło jego jeszcze większe wzbudza 
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upodobanie; bo: miło jest patrzyć na piękność w unie- 
sieniu jak na/cnotę i statek w nieszczęścin. W tym sta- 
"nie piękność jest jęszcze piękniejsza jeżeli tak rzec mo- 
"żna. Fantastyckie miejsce, burza, pożar, wezbranie wód, 
wszystko to tak silnie myśl człowieka zajmuje! 
à Suave mari magno turbantibus ORA ventis 
BYE terra magnum alterius spectóre laborem. 4 
*. Dla czego? Nie z pocicchy złego serca, ale że w tóm 
co się dzieje, loicznej nie: zgadujemy przyczyny, a przeto 
dziwić się musimy. Zagadką jest prawdziwą urota pię- 
knćj kobićty. Zagadką jest piękność okolicy, zajmującćj 
położeniem swoim. Że ta oko nasze nie postrzega syme- 
' trycznego układu, czyli stosunków jednych części do dru- 
‘gich, i ich wszystkich raz. a do całości widoku, na tém 
też właśnie może i piękność jego zależy. Poznawszy te 
stosunki możcbyśmy się niedziwili. Snadnoby się wów- 
< czas kazdy zapy tywał: „J coż w tem nomego lub ośobliwe= | 
Š go”? Ponieważ zadziwienie najczęścićj pochodzi z niero- 
* zumienia tego, czomu się dziwiemy. Możeby nawet zna- ; 
jomość przyczyny odjęła urok piękności, którą ta przy- | 
‘cayna sprawnje; albowiem  staryto przymiot w rodzie 
iaszym, że kochać się musimy w tajemnicy. Oto się o- 
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TRKTR NARODOWY. Dziś wznowiona komedja-w3 Al 
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